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K O MU N I K A T
/

o ufworzeriiu Rady Jedności Narodowej.
N iniejszym  podaje się do w iadom ości, że zgodnie z decyzją Rządu Rzeczpospolitej 

utw orzona została w Kraju RADA JEDNOŚCI NARODOWEJ. Rada Jednpści Narodowej 
obejm uje przedstaw icieli polskich demokratycznych organizacyj niepodległościow ych, 
biorących aktywny udział w w alce z okupantem  i zachow ujących lojalny stosunek do 
obecnych legalnych w ładz cyw ilnych i wojskowych Państw a Polskiego u; Londynie 
i ich odpow iedników  w Kraju.

W obec pow ołania do życia Rady Jedności N arodow ej — przestaje istnieć do­
tychczas działająca Krajowa R eprezentacja Polityczna poprzednio  zw ana Politycznym 
Komitetem Porozumiewawczym. PEP N O M O C N IK  R 7 A D II
W arszaw a, 9 stycznia r944. J Ł c z Fo S ^ S S t EJ NA M A J

D epssza z Kraju do Prezesa Rady Min. Rzeczy pospolitej.
W  z w i ą z k u  z  p r z e m ó w i e n i e m  r a d i o w y m  w y g ł o s z o n y m  w  d n i u  6  b .  m .  d o  K r a j u  p r z e z  P r e ­

m i e r a  S t a n .  M i k o ł a j c z y k a  —  K r a j .  R e p r e z e n t a c j a  P o l i t y c z n a  i P e ł n o m o c n i k  R r z ą d u  R z e c z p o s p o l i t e j  
n a  K r a j  w y s ł a l i  d o  L o n d y n u  r a d i o d e p e s z ę  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j  :

Panie Prem ierze. Przem ówienie z dnia 6. b. m. skierow ane do Kraju społeczeń­
stwo polskie przyjęło jako nowy dowód stałej jednolitości stanowiska Rządu Rzczpl. 
i, całego N arodu Polskiego. Społeczeństw o w Kraju ma pełną  św iadom ość ciężkiej 
i trudnej sytuacji, w jakiej staw ia nas wkroczenie wojsk sowiec. na teren  Rzeczpos­
politej bez uprzedniego porozum ienia i naw iązania przez rząd sow. norm alnych sto­
sunków dyplom atycznych z Rządem Polskim. W  obliczu tej nowej dziejow ej próby 
cały Naród Polski tyra m ocniej skupia się przy swym Rządzie i zdecydow any jest, 
pod  kierownictw em  tego Rządu uczynić wszystko, co koniecznym będzie dla salw o­
w ania słusznych praw  Rzeczypospolitej. Społeczeństwo Kraju całkow icie zgodne, jest 
z Rządem w dążeniu do naw iązania i u trw alenia dobrych sąsiedzkich stosunków 
z Rosją. Ale zarazem społeczeństwo to niezachw ianie stoi i w każdych w arunkach 
stać będzie na stanowisku nienaruszalności wschodniej granicy Polski ustalonym  w 
traktacie Ryskim, oraz dom aga się i dom agać się będzie, aby w ojska sow ieckie zaj­
mując wsch. tereny Rzeczpospblitej w pełn i respektow ały suw erenne na tych ziemiach 
praw a władz Państwa Polskiego i p raw a Jego obyw ateli. O pierając się na praw ach 
historycznych i praw ach ' ustalonych w traktatach m iędzynarodow ych, mamy praw o 
oczekiwać i ufać, iż walczące o wolność i spraw iedliw ość narody sprzymierzone rozu­
m ieją i podzielają nasze stanowisko, zdecydow anie przeciw staw iające się wszelkiemu 
kw estionow aniu naszych praw  do jakiejkolw iek części terytorium  państw a polskiego. 
W iern i niezachw ianie sojuszom z naszymi zachodnim i aliantam i walczymy i walczyć 
będziem y z niem cam i aż do zupełnego rozgromienia najeźdźcy niem ieckiego i utrw a­
len ia  w olności i pokoju Polski i św iata.

KRAJOWA REPREZENTACJA POLITYCZNA 
W arszaw a, 8 stycznia r944 r. I PEŁNOMOCNIK RZĄDU RZCZPLITEJ NA KRAJ.
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Do N arodów  świata.
P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  o d e z w ę  do  n a r o d ó w  

b e z p o ś r e d n i o  p rzed  je i r o z w i ą z a n i e m ,  a  w zw ią z k u

W  p rz e d e d n iu  ro zs trzyga jącego  u- 
de rzen ia  sil sojuszniczych, w  p rz e d e ­
dniu decydu jących  bojów  z n iem cami, 
w  k tó ry ch  u boku naszych  zachodnich  
sp rz y m ie rz e ń c ó w  s t a n ą 'd o  w a lk i- tak że  
polskie zag ran iczne  i k ra jo w e  sity zbro j­
ne, św ia t  pow in ien  zd aw ać  sobie s p r a ­
w ą  z sy tuacji Narodu P olsk iego  po 
cz te rech  la tach n iem ieck ie j  okupacji ,  z 
jego w k ładu  podczas  obecne j wojny, z 
jego sił, d ążeń  i nadziei.

S taw il iśm y  czoło h it le row sk iem u  
na jeźdźcy  z pe łną  św iadom ośc ią  " c ięż ­
kich n a s tę p s tw  i nie o w spółczucie  nam  
chodzi, gdy' s tw ie rd zam y  jaką  cen ę  za­
płaciliśm y za um iłow an ie  wolności. Zgi­
nęło już w  Polsce podczas  tej w o jny  
z rąk  o k u pan tó w  około 5 milionów o- 
by w a te l i  P a ń s tw a  Polskiego. Około 3 
miliony o byw ate li  w y w i e ź  i o n o na 
w sch ó d  i na  zachód jako n iewolników. 
S e tk i  tys ięcy Po laków  zam knię to  w  
w ięz ien iach  i obozach ko ncen tracy jnych  
w  k tórych  w iększość  z nich już z g in ę ­
ła. D ziesiątk i tys ięcy  rozs trze lano  lub 
za m o rdo w ano  podczas  to r tu r  w  m ord o ­
w n ia c h  gęsta  j o . Setk i wsi z rów nano  z 
ziemią, spalono w ra z  z m ieszkańcam i. 
Nie ma rodziny k tó ra  by nie o p łak iw a­
ła kogoś bliskiego, nie ma dom u nieo- 
k ry tego  żałobą.

Zapłaci l iśm y tę  tak  k rw a w ą  cenę  
dlatego, że pozostaliśmy7 w ie rn i  sw ej 
Ojczyźnie ,  że nie z łam aliśm y sojuszu, 
że n aród  nie p rzy ją ł  żadnej ' fo rm y 
w sp ó łp racy  z najeźdźcą. Pozostaliśm y 
Polakam i, obyw ate lam i sw ego  P aństw a ,  
dochow ując  posłuchu sw e m u  Rządowi, 
k tó ry  mimo że musiał szukać  gościny 
na  obcej ziemi, zachow ał w szystk ie  
w ięzy , łączące go z k ra jem . T u  w k ra ­
ju zbudow aliśm y w  podz iem iach  organy7 
życia poli tycznego narodu: eksp ozy tu ry  
Rządu , A rm ię  K rajbw ą, O rgana W alk i 
P odz iem nej,  S t ro n n ic tw a  Polityczne, 
bogatą  p rasę  ta jną  i ta jne  życie ku l tu ­
ralne. U tw orzona  p rzed  p arom a laty 
K ra jow a R ep re z e n ta c ja  Poli tyczna sk ła ­
da się z p rzeds taw ic ie li  cz te rech  g łów ­
n ych  s tronnic tw , obe jm ujących  w sz y s t ­
kie w a rs tw y  społeczne, skup ia jących  
w szys tk ie  stojące na g runc ie  paristwo-

ś w i n t a  w y d m ą  pr/.ez Kraj.  R e p r e z e n t a c j ę ,  P o l i t  
z u t w o r z e n i e m  R a d y  J e d n o ś c i  . N a r o d o w e j .  (Ren .)

wości polskiej w ie lk ie  p rą d y  polskiej 
myśli politycznej.

O k u p an t  na  każdym  k rok u  n ap o ty ­
ka się na  te p rze ja w y  naszego  bytu  i 
od p ie rw sze j  chwili usiłuje n as  z łam ać 
o k ru c ień s tw em  te r ro ru .  Na jego ciosy 
odpow iadam y7 ciosami.. Chociaż już w  
końcu  1939 r. zostaliśmy rozbro jen i spra-. 
w iliśmy, że ziemia po lska  p a rzy  s topy  
najeźdźcy . Nie je d e n  tys iąc  sa t ra p ó w  
h it le row sk ich  pad ł już pod  u d e rzen iam i 
Polski Podziem nej.  Nie jed en  pociąg 
w ylec ia ł  w  pow ie trze ,  nie  je d e n  oddzia ł  
S S  czy innej formacji policyjnej został 
zlikwidowany.

Zacięta ,  stała n ieu s tęp l iw a  w a lka  z 
N iem cam i t r w a  na  ziemi polskiej n ie ­
p rze rw an ie .  A b y  t a  zapanow ać  musi 
w ró g  u trzy m y w ać  w  Polsce kroc iow e 
zas tępy  tak p o trzeb neg o  mu na frontach 
wojska, policji i administracji .

Ale w alka  ta jes t  n ie rów n ą .  P ra w ie  
b ezb ro n n y  naród  i uzbro jony  oo zęb y  
najeźdźca. To też  ofiarą lej watki padło 
już ponad  14% oby w ate l i  P a ń s tw a  P o l­
skiego. -Ofiara to tym  w iększa ,  że w 
sw ej akcji n iszczycielskiej o k u p an t  tępi 
najczynnie jsze , na jbardz ie j  społeczn ie  
w arto śc io w e  e le m e n ty  narodu. Uczeni, 
duchow ni,  artyści, nąuczy7cielę, te c h n i ­
cy, oficerowie, p raco w n icy  umy7słowi 
w sze lk ich  kategorii  o raz ogrom na masa  
ak ty w n y c h  społeczn ie  i poli tycznie  
ch łopów  i robo tn ików  — to g łów ne o- 
fiary te r ro ru  n a jeź d źcy .’W ró g  w y m ie rz a  
przy  tym  cios w  tak i sposób, aby  osła­
bić nas na całe dziesią tki lat. Na każ ­
dym kroku  stosuje  o k ru tn ą  zasadę  od­
pow iedz ia lnośc i  zbiorowej.  W ied z ą c  zaś 
jak t ru d n y m  jes t  z łam anie  nas, p o tęgu­
je s w e  best ia ls tw o do gran ic  n iezn an ych  
w  his torii św iata .

Masowe egzekucje ,  ofiarą k tórych  
padło 2,5 miliona ludności żydowskiej ,  
zaćm iły  sw y m  o k ru c ień s tw em  n a jb a r ­
dziej p o n u re  legendy  zam ierzch łych  
czasów. W yra f ino w an y  sadyzm  eg z e k u ­
cji pub licznych  na  Polakach," jak ich  w i­
dow nią  jes t  nasz  kraj w  osta tn ich  dwóch 
miesiącach, nie ma p rzyk ładu  W dz ie ­
jach  ludzkości.  Oto od paźdz ie rn ika  na 
ulicach W a rs z a w y  i w ie lu  innych  m ias t
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polskich  o d b y w a  się rozs trze l iw an ie  
ch w y c o n y c h  zak ładników . B yw ają  dni 
że  w  sam ej W a rs z a w ie  rozs trze l iw uje  
o k u p a n t  na  ulicach i placach do 270-ciu 
ludzi naraz. Dla sp o tęg ow an ia  grozy 
m egafony  ogłaszały w ie lokro tn ie  n a z ­
w iska  zab itych  i długie listy »zakladni- 
ków« tj. tych, k tórych  ch w y tan o  danego 
dn ia  w  ulicznych  łapankach ,  by sfor­
m o w ać  n a s tę p n ą  p a r t ię  p rzyg o to w aną  
do za m o rdo w an ia .  T e ra z  k rzy czą  o tym  
co d z ień  now e, ro zk le jan e  na ulicach 
wielk ie ,  c z e rw o n e  p lakaty . T a k  zginęło 
o s ta tn io  w  ciągu kilku tygodn i  w  sam ej 
ty lko W a rs z a w ie  po nad  1.000 osób — 
w  całym  kra ju  około 5.000. A poza tym  
p rzec ież  t rw a  n ie u s tann ie  m ordow an ie  
w ięźn ió w  m a sa m i w obozach i z a k a ­
m ark a ch  w ięz ie ń  s t rza łem  w  tył głowy 
lub  w  k om orach  gazow ych  — po cichu, 
s ta rą ,  cz te ry  lata już s tosow aną  metodą.

M amy p e łną  św iadom ość  tego, że 
n iem co m  chodzi, jeś li nie  o w y tę p ie n ie  
c a łkow ite  ,N arodu  Polskiego to o tak ie  
w y n iszczen ie  i osłabienie  jego, ab yśm y  
n a  d ługo przes ta l i  być  dla nich g roźny­
mi. Z apo w iedz i  H im m le ra  m ów ią  p rzy  
ty m  o p lanach  dalszego zaostrzen ia  t e r ­
ro ru  p rzec iw po lsk ieg o :  w  razie  e w a k u ­
o w a n ia  p rzez  n iem ć ó w  ziem  polskich  
m a ją  być  z rozkazu  tego zbrodniarza, 
z ró w n a n e  z z iem ią  nasze  m ias ta  i osie­
d la  a m asy  ludności poza jej częścią 
n ad a ją cą  się 1 do p ra cy  fizycznej — w  
p ie rw s z y m  zaś rzędz ie  in te ligencja  — 
m ają  być  zniszczone. S taw ia  to nas 
w o b ec  now ej grozy', w o b ec  no w y ch  
s t ra sz l iw y ch  n ieb ezp ieczeńs tw .

Na oczach  św ia ta  od by w a  się n ie ­
ludzka  zbrodnia  tęp ien ia  Narodu Pols­
kiego. Zbrodn ia  ta jes t  rzeczyw is tośc ią  
naszego  dzis ie jszego życia. O bow iązk iem  
w szy s tk ich  n a rod ów  św ia ta  jes t  z rozu­
m ieć  ją i podać  dłoń pom ocną  n a ro d o ­
wi, k tóry  w a lczy  o sw e  is tnienie  do 
os ta tn ie j  kropli krwi. P om ocy  tej doma- 
garńy. się od W as ,  N arody  Ś w ia ta .  Do-

nych  działań w o jenn ych ,  b y  skrócić  czas 
w y zy sk iw a n y  p rzez  n iem có w  dla tę p i e ­
nia nas, w  postaci w spółdzia łan ia  z n a ­
szym  R z ąd em  i w ojsk iem , by mogli jak 
najszybcie j p rz yb yć  na t e r e n  K raju  i 
w espół z całym N arodem  w ziąść  udział 
w  osta tn ie j  w alce  z w rogiem , w  posta ­
ci jak  najszybciej dostarczonej b ron i 
dla  w alczących  w  K raju  oddzia łów  A r ­
mii Krajowej,  k tóra  może już ju tro  skupi 
w szy s tk ich  P olaków  w  śm ie r te ln y ch  
zapasach  z p rz em o cą  okupanta .

S to jąc w  obliczu trag icznej chwili 
naszy'ch dziejów, k iedy  narodow i n a s z e ­
mu grozi u t ra ta  now ych  milionów is tnień 
m am y ,  p ra w o  zw rócić  się do W a s ,  N a­
ro d y  Ś w ia ta ,  o s tw o rz e n ie  n am  a tm o ­
sfe ry  pew nośc i,  że ofiary nasze  w  tej 
w alce  nie pó jdą  na  m arne ,  że w  n o w y m  
p o w o jen n y m  św iec ie  u znan e  i u szano ­
w a n e  zos taną  p ra w a  i in te resy  Polski.  
Polski,  k tó ra  za jm ując  k luczow ą pozycję  
m iędzy  w sc h o d e m  i z ach od em  od w ie ­
ków  p rzec iw s taw ia ła  s ię  parc iu  prusa- 
c tw a  na  W sc h ó d  i od w iek ów  s taw a ła  
w  obronie  ku ltu ry  i cywilizacji Z achodu 
p rz e d  falami w sch o d n ie g o  b a rb a r z y ń ­
stwa.

My, Polacy, p a trząc  w  oczy n a j s t r a ­
sz l iw szym  n ieb ezp ieczeńs tw o m , m am y  
p raw o  dom agać się z ap ew n ien ia :

że n ik t  P a ń s tw u  naszem u  nie z ra ­
buje  żadn ych  ziem,

że n ik t  nie  będz ie  miał p ra w a  in ­
g eren c j i  w  nasze  życie w e w n ę t rz n e ,  a 
R ząd  nasz, opierający' s ię o zorganizo­
w a n ą  opinię  publiczną  Kraju, będz ie  u- 
sza n o w an y  w  sw y ch  p raw ach ,

że całość i n iepodległość P a ń s tw a  
Polsk iego  b.ędzie dla św ia ta  św iętością ,  
n ieza leżnie  od tego, ilu nas po tej w o j­
nie zostanie  p rzy  życiu.

P ew n o ść  uznania  p rzez  w alczące  o 
w olność  i sp raw ied liw ość  n a rod y  św ia ­
ta tych  naszy'ch, tak  s łusznych żądań  
udzies ięc iokro tn i n asze  siły w  w alce  z 
w ro g iem  wolności.

W a rs z a w a ,  dnia 8 s tyczn ia  1944 r.m agamy się jej w  postaci przyspieszO'

S tro n n ic tw o  N arodow e, Polskie  S tro nn ic tw o  L udow e, S tro n n ic tw o  
ność - R ó w n o ść  - Niepodległość (W R N ) stanow iące  
K R A J O W Ą  R E P R E Z E N T A C JĘ  ' P O L IT Y C Z N Ą . .

P racy ,  W ol-

P am ię ta j  o  ro d z in ac h  w ięźn iów  i o f iarach  te r ro ru  n iem ieck ieg o !
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N a k a z y
K U  CZEMU Z M IE R Z A  P. P. R .?
1. P.P.R. w  porozum ien iu  z S o w ie ­

tam i  zw alcza  R z ąd  Polski w  Londyn ie  
i odm aw ia  mu p ra w a  re p reze n tac j i  N a­
rodu Polskiego.

2. P.P.R. obwinia  R ząd  Polski za b rak  
s tosunków  dyplom atycznych  z S o w ie ­
tam i a w ie m y  p rzec ież  że S o w i e t y  
ze rw a ły  z Polską s tosunki d y p lo m aty ­
czne, a obecnie  .,nie chcą  ich naw iązać  
z R z ą d e m  Polskim  w  L ondynie .

3. P .P.R. za rzuca  rozbicie i b e zczy ­
nność  ' a rm ii polskiej, p rzec iw s taw ia jąc  
jej w alczące  po s tron ie  S o w ie tó w  dy- > 
w iz je  Berlinga. Polskie  Siły Z bro jne  w a l ­
czą z n iem cam i od 1 w rz e śn ia  1939 r. 
w e  w rześn iu  z na jazd em  n iem ieck im  
nas tęp n ie  w e Francji,  Norwegii, w  Libii 
a obecnie  w  Anglii i na-Bliskim W sc h o ­
dzie p rzygo tow ują  się do bliskiej już in­
w azji na E uropę.  L o tn ic tw o  polskie i 
m a ry n a rk a  dokonują  boha te rsk ich  w y ­
czynów  w  w alce  z N iem cam i w. p o w ie ­
trzu  i na morzach; A rm ia  K ra jow a p ro ­
w adz i w a lkę  z n iem cam i w tych  ramach) 
jakie  są  możliwe w  obecn e j  chwili, a 
p rz e d e  w szystk im  p rzygotow uje  się do 
g en e ra lne j  ro zp raw y  z n iem cam i,  k tó ra  
n as tąp i  w tenczas ,  gdy  będz ie  w y m ag a ł  
tego in te re s  Narodu Polskiego.

4. P .P .R  w  w alce  z R ządem  Polskim 
i jego p rz ed s taw ic ie ls tw em  w  Kraju po­
sunęła  się aż do tego, że tw orzy  K ra ­
jow ą R a d ę  N arodowa, k tóra  ma ze sw ej 
s t ron y  w y łam ać  rząd  ty m czaso w y  dla 
sp raw o w an ia  w ładzy  w  kra ju  i dow ó­
dztw o k ra jow e arm ii ludowej.  W  w o ­
jew ód z tw ach ,  pow iatach , m iastach , g m i­
n ach  m ają  pow stać  ra d y  narodow e. 
W szy s tk ie  te  rady  od gm inn ych  p oczą­
w szy  a na  kra jow ej skończyw szy  . są 
w zo ro w an e  na radach  (sow ietach)  rosyj­
skich  i mają na celu s tw o rzen ie  P o l­
skiej R epublik i  Sow ieck ie j  na leżącej 
do Z w iązku  S ow ietów .

Fow olyw an ie  „Rad N arodow ych" ,  
rządów  tym czasow ych , k ra jow ego  do­
w ó d z tw a  arm ii ludow ej je s t  w y ra źn y m  
g odzen iem  w  p raw o w ity  R ząd  i A rm ię  
R zeczypospob te j ,  je s t  s ianiem  zam ętu , 
rozbra jan iem  jedności sp o łeczeństw a  po l­
skiego i to w  tak im  mom encie ,  gdy ma

c h w i l i .
nastąp ić  w  k ró tce  g e n e ra ln a  ro zp ra w a  
z n iem cam i,  gdy  d ecydu ją  się losy N a­
rodu  i P a ń s tw a  Polskiego, gdy R ząd  Po l­
ski w  L ond yn ie  i N aród w  Kraju, Po l­
skie Siły  Z bro jne  na  em igracji i A rm ia  
K ra jow a  m uszą  s tano w ić  n ie ro ze rw a ln ą  
całość i siłę do osiągnięcia zw ycięs tw a .

N akazem  dla w szystk ich  żołnierzy  
w alk i podz iem nej,  w szy s tk ich  czy te ln i­
ków  naszego p ism a i w szystk ich  tych 
Polaków, do k tó ry ch  dotrze w iadom ość  
o n iecnych  zam ia rach  i poczymaniach 
P .P .R . i jej p rz y b u d ó w e k  — jes t  u św ia ­
dam ian ie  sze rok ich  m as sp o łeczn ych  w  
K raju  o zdradz ieck ich  p lanach  k o m u n i­
s tów  z pod znaku  P.P.R. i s tw o rzen ie  
po w szechnego  o poru  p rzec iw  tym  za ­
m iarom  i planom.

CZY MOŻNA T A K  P O S T Ę P O W A Ć .?  
A ż p rzykro  słucfhaę, gdy  jes t się św iad ­
k iem  opow ieści  naszych  robotn ików , 
zm uszonych  ciężko p racow ać  w  różnych  
zak ładach  rzem ieś ln iczych .  O czyw iście  
m am y  tu n a  myśli w y  włoki n iegodne 
m iana rzem ieś ln ika , gdyż je s t  nie do 
pom yślen ia ,  żeby  cech o w y  m ajs te r  bił 
po tw a rz y  b ied ny ch  p raco w n ikó w  fizy­
cznych, a jed n a k  tak ie  w y padk i  mają 
miejsce  i to dosyć często. K ażdy  r z e ­
mieśln ik  ok ryw a  się. h ańb ą  na cale ży­
cie, jeśli do tkn ie  rę k ą  robotnika, a już 
m usi być  w yk luczony  z polskiej spo łe ­
czności, jeśli grozi Polakow i ; obozem 
lub n iem iecką  policją. To już należy 
podciągnąć  pod p rz e s tę p s tw o  działama 
na szkodę  Narodu, za k tó re  m usi spo ­
tkać k a ra  p rzes tęp ców .

P R E M IO W E  Z B IÓ R K I M ETALI. 
N iemcy zaczynają  c ie rp ieć  na b rak  m e ­
tali kolorowych, dlatego też  w sze lk im i 
ś rodkam i s tara ją  się w y ciągnąć  je od 
ludności. W  tym  też  celu ogłosili o s ta ­
tnio, że za dostarczone m eta le  będą  w y ­
daw ać  o dpow iedn ią  ilość wódki.  Z gó­
ry w iem y ,  że apel nie  odnies ie  skutku. 
A ni jednego  kg. kolorowego m e ta lu  Nie­
mcom! W iem y  przecież, że każdy' k a ­
w a łek  mosiądzu, m iedzi c z y 1 brązu to 
now e su row ce  do w y rab ia n ia  a m u n ic j i ! 
L ep ie j  utopić  zapasy  w  rzece , niż oddać 
je okupantow i!
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SPRAWY POLSKIE
K O N F E R E N C J A  Chu r ch i l l -Mi ko ł a j cz y k  

z  u d z i a ł e m  min.  E d e n a ,  R o m e r a  i a m b .  
R a c z y ń s k i e g o  o d b y ł a  się 20 I 44 n a  t e m a t  
s to s un k ów ,  p o l s k o  - sow.  D o o k o ł a  n a s z y c h  
z a g a d n i e ń  snu j e  wi e l e  d o m y s ł ó w  p r a s a  
a n g i e l s k a . i  a m e r y k .  » D a i i y Tele-  
g r a p h «  w o b s z e r n y m  a r tyku l e  twierdz i ,  ż e  
s p r a w ę  g r a n i c  n a s z y c h  n a l e ż y  t r a k t o w a ć  
z  punktu  w i d z e n i a  Eu ro py  j ako  ca ł oś c i .  
G d y b y  g r a n i c e  n a s z e  p o z o s t a ł y  t a k i e  jak 
je w y z n a c z y ł  t r a k t a t  wer sa l sk i ,  by ł ob y  to 
k l ęs kę  i ź r ó d ł e m  w i e c z n e g o  n i e p o r o z u m i e ­
nia .  Jeśl i  t ak  wi e l e  r o z s g d k u  pcli t .  w y k a ­
z a ł  polski  r z q d  w swym o s t a tn im  o ś w i a d ­
c z e n i u  — n ie  n a l e ż y  t r a c i ć  c z a s u  i n a j ­
p r ę d z e j  i n t e r w e n i o w a ć .  » O b s e r v e r «  i »Sun-  
d a y  Times«  n az y w a j g  p o s t ę p o w a n i e  Polski  
b a r d z o  r o z t r o p n y m .

O Ś W I A D C Z E N I E  G E N .  S O S N K O W -  
S K I E G O .  21 I 44 r. w z w i ą z ku  z  konf l ik­
t e m  p o l s k o - s o w .  z ł oży ł  g e n .  S os nk o ws k i  
o ś w a d c z e n i e  u m i e s z c z o n e  i k o m e n t o w a n e  
w p r a s i e  ang. ,  iż Po l ska  p o s t a n o w i ł a  być

Z K R
P O L S K A  W A L C Z Y .  R a d i o s t a c j a  »Świt« 

p o d a j e  22 I, ż e  o d d z i a ł y  Polski  W a l c z ą c e j  
d o k o n a ł y  w y p a d u  d o  Prus  W s c h .  w o d ­
w e t  z a  akty t e r r o r u  w Bia łos tock im i G r o ­
dz ie ńs k i m.  Z n i s z c z o n o  4 ws ie ,  w r a z  z  d o ­
by tk i em,  o dd z i a ł y  p o wr óc i ły  n a  z d o by t yc h  
a u t a c h .  14 I w p e w n e j  mi e j sc o wo śc i  ż o ł ­
n i e r z e  a rmi i  p o d z i e m n e j  z d e z o r g a n i z o w a l i  
l o t er ię  n i em.  n a  p o m o c  z i m o wą .  W  l o k a ­
lu g łó wn y m i 14 i nnych p u n k ta c h  o b e z ­
w ł a d n i o n o  z a ł o g ę ,  z n i s z c z o n o  i skonf i sko ­
w a n o  kasy,  p a d ł o  t e ż  kilku N i e m c ó w .

K o m e n d a n t  Sił Z b r o j n y c h  w Kraju n a ­
d a ł  s z e r e g  o d z n a c z e ń  ż o ł n i e r z o m  Polski  
P o d z i e m n e j ,  k tó r zy  wyróżni l i  s i ę  w boju.

N A  TYŁACH ARMII NIEMIECKIEJ .  
G e n .  G u b .  c o r a z  b a r d z i e j  p r z y b i e r a  c h a ­
r a k t e r  z a l r o n t o w e g o  e t a p u  d l a  o g r o m n e j  
i lości  wojsk,  k t ó r e  n a d c i ą g a j ą  z  z a c h o d u ,  
z  Francj i ,  Belg i i tp.  Ż o ł n i e r z  to w y p o ­
c z ę t y ,  a l e  nie  o k a z u j e  z a p a ł u  do  walki  z 
b o l s z e wi k i e m.  S z e r e g  m i a s t e c z e k  i wsi 
m a j ą  z a p o w i e d z i a n y  k w a t e r u n e k  wojsk w 
s t o d o ł a c h  i w i ęk sz y ch  d o m a c h ,  k t ó r e  m i e ­
s z k a ń c y  m a j ą  n a  c z a s  o p r ó ż n i ć  i to za -

NA OBCZYŹNIE.
p a ń s t w e m  d e m o k r a t y c z n y m  i t ak w s p r a ­
w a c h  wo j sk o wy c h  jak i wszys t k i ch  i nnych 
p r z e j a w a c h  ż yc i a  s p o ł e c z n e g o  i d z i e „ d r o -  
g a m i  o b o w i ą z u j ą c y m i  s p o ł e c z e ń s t w o  d e ­
m o k r a t y c z n e .

L OT NI C Y P O L S C Y  1 4 - 1 5  I w l i czbie  
5 dy wi z j on ó w os ł an i a l i  d w u k r o t n i e  w y p r a ­
wy b o m b o w e  n a d  R z e s z ę  i bral i  ud z i a ł  
w b o m b a r d o w a n i u .  21 b^pol ski  dywizjon  
myśl iwski  u w y b r z e ż y  N o r w e g i i  p o k o n a ł  
w w a l c e  3 n a w o d n e  s a m o lo t y  n i e m ie c k i e .

H A R C E R Z E  P O L S C Y ,  k t ór zy  n a w i ą ­
zali  z  h a r c e r z a m i  bryt .  śc i s ł ą  i s e r d e c z n ą  
p r z y j aź ń  w c z a s i e  b o j ów  p o d  T obruk i em,  
o b e c n i e  w s p ó ł p r a c u j ą  z  nimi w Londynie .  
W  1942 r. miel i  po l sc y  h a r c e r z e  wi e l e  
p r a c y  z  t r a n s p o r t a m i  P o l a k ó w  p r z y b y w a ­
j ąc y c h  z  Rosji  i I ranu,  o r a z  kilku t y s i ą c a ­
mi dz i ec i  pol skich .  P l acówki  p o l s k i eg o  h a r ­
c e r s t w a  m i e s z c z ą  s ię  w Af ry c e  Ws ch . ,  
Indi ach ,  I r ani e ,  I raku,  o r a z  w Me ksyku .

A  J  U.
r ó w n o  n a  P o d k a r p a c i u ,  jak i w p ow.  
w s c h od n i c h .  Z  da l e j  p o ł o ż o n y c h  m i e j s c o ­
wośc i  wywozi  o k u p a n t  c o  s i ę  d a ,  w y d a j ą c  
r o z k a z  r o z m o n t o w y w a n i a  m a s z y n  w e  f a­
b r y k a c h  i tp.  P oc i ą g i  m a j ą  być  z a b e z p i e ­
c z o n e  p r z e z  . . . w y c i ę c i e  d r z e w  n a  p e w ­
nej  p r z e s t r z e n i  o d  t oru .  E w a k u a c j a  okol ic  
R ó w n e g o  i z  s a m e g o  m i a s t a  p o s t ę p u j e ,  
pr zy  c z y m  P ol ac y  s t a r a j ą  s i ę  un i ka ć  wy­
j azdu .  W y j e ż d ż a j ą  N i e m c y ,  SS ,  g e s t a p o  
i ich r o d z i n a / p o  c zy m o b e j m u j e  w ł a d z ę  
woj sko ,  o d n o s z ą c  s ię  d o  l udnoś c i  p o p r a w ­
nie.  W a ż n i e j s z e  budynk i  b y w a j ą  p a l o n e ,  
a  m i e s z k a ń c ó w  z a w i a d a m i a  się o tym r o z ­
ka z i e  n a  p a r ę  g od z i n  p r z e d  w y k o n a n i em .  
Z  t e r e n ó w  z a j ę t yc h  już p r z e z  b o l s z e w i ­
kó w nie  d o n o s z ą  o  ż a d n y c h  g w a ł t a c h  na  
ludnośc i  pol skiej ,  j edyn i e  o w y w o ż e n i u  
v o l k s d e u t s c h o w  i U k r a i ń c ó w .  P o la c y  e w a ­
kuują  s i ę  r ó w n i e ż  z  o b a w y  p r z e d  U k r a i ń ­
skimi r e z u n a m i ,  ko r zy s t a j ąc y mi  z  c h a o s u  
d l a  c e l ó w  r a b u n k u  i r zez i .  O t o  p o  r a z  
p ie r wsz y  z d a r z y ł  się p o z a  W o ł y n i e m  fakt  
n a p a d u  4 0 0 - 5 0 0  ukr.  l i czące j  b a n d y  na  
wi eś  Bołdury k. Brodów,  k t ór a  spa l i ł a  d o  
30 g o s p o d a r s t w  i z a m o r d o w a ł a  81 Pola-
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Przegląd polityczny.
P O L S K A  I S O W I E T Y ;  S e k r e t a r z  o f i a r o w a n a  p o m o c  a m e r y k .  m o g ł a  d a ć

S t a n u  U S A  H u l l  o z n a j m i ł ,  ż e  r z ą d  ro s .  , w y n i k i .  N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  Q m i n  w
n i e  p r z y j ą ł  a m e r y k a ń s k i e j  o f e r t y  p o ś r e -  d n .  25 b m .  m in .  E d e n  w  o d p o w i e d z i  n a
d n i c t w a  w  s t o s u n k a c h  z  r z ą d e m  i n t e r p e l a c j ę  w  s p r a w i e  g r a n i c  P o l s k i  o-
p o l s k i m .  R z ą d  s o w i e c .  w y r a z i ł  u z n a n i e  z n a j m i ł ,  ż e  s t a n o w i s k o  r z ą d u  a n g  zo -
d l a  p r o p o z y c j i  a m e r y k . ,  u w a ż a  j e d n a k ,  s t a ło  w y r a ż o n e  w  d e k l a r a c j i  p r e m .  C h u r -
ż e  s t o s u n k i  z  r z ą d e m  p o l s k i m  n i e  o s i ą -  c h i l l a  z  3 w r z e ś n i a  1’943 r  s t w i e r d z a -
g n ę ł y  j e s z c z e  s t a d i u m ,  w  k t ó r y m  b y  z a -  j ą c e j ,  ż e  r z ą d  a n g .  n i g d y  n i e  s t a ł  n a

c z n y c h  wsi i z  W o ły n ia .  R e s z ta  lu d n o śc i  W  s to l i c y  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s ą  p r o -  
pol. u c ie k ła  d o  B ro d ó w . l u o k a c j e  k o m .  p rz e z  p o d r z u c a n i e  b r o n i  d l a

■   ' z w i ę k s z e n i a  r e p r e s j i  w o b e c  P o la k ó w .
F R O N T  a  . . .K O M U N A .  W k r o c z e n i e  

a r m i i  cz e rw .  n a  p o l s k i e  z i e m i e  tu y iu o ła ło  Z  W A R S Z A W Y . O  i le  n a  t e r e n i e  G e n .
r u c h  u tś ró d  a k ty in n y c h  k o m u n i s tó w ,  g łó w -  G u b .  p r z y c i c h ł  n i e c o  t e r r o r  n ie m . ,  ze  s to -  
n i e  uj d z i a l e . . .  p r o p a g a n d y ,  o p e r u j ą c e j  l icy  d o c h o d z ą  w i a d o m o ś c i  o  n i e b y w a ł y m
b lu f f e m  r ó ż n y c h  l i c z n y c h  a  f i k c y jn y c h  n a s i l e n iu  o b ł a w  u l i c z n y c h  z r e w i d o w a n i e m
p r z e w a ż n i e  u g r u p o w a ń .  W i e l e  ta k ic h  g ru p  g ł ó w n i e  m ł o d y c h  m ę ż c z y z n  i k o b i e t  w  p o -  
p o d p i s a ł o  z n a n y  » m a n ife s t« .  P r o p a g a n d a  s z u k iw a n iu  b r o n i  i m a t e r i a ł u  o b c i ą ż a j ą -
k o m u n y  p o d s z y w a  s ię  p o d  w ł a d z e  k r a j o w e ,  c e g o .  T r a m w a j e  s ta le  o p r ó ż n i a n e  s ą  z ludz i
n p .  w  s to l icy  ro z w ie s z o n o  a f i sz e  w z y w a -  p o d a w a n y c h  re w iz j i .  1 3 . I. 4 4  r. d o k o n a n o
j ą c e  d o  w y p o w i e d z e n i a  p o s ł u s z e ń s t w a  d r u g ie j  p o tw o r n e j  e g z e k u c j i  2 0 0  o s ó b
r z ą d o w i  p o d p i s a n e  p r z e z . . .  K W P „  w  G ró -  A k c ja  m o r d o w a n i a  w i ę ź n i ó w  n a  t e r e n i e
j e c k i m  p o j a w i ł  s i ę  n o w y  s z m a t ła w i e c  g h e t t a  t rw a  n a d a l .  L ecz  zb i ry  h i t l e r o w s k ie
»K urier«  p i s m o  k o m u n y ,  w  w i e l u  m i e j s c o -  n i e  m o g ą c  z ł a m a ć  n i e u g i ę t e g o  d u c h a  o p o r u
w o ś c i a c h  a g e n c i  s p r z e d a j ą  zn a c z k i  n a  ce l  w  W arsz aw ie :  — s a m i  s ą  w  n i e m a ł y m
w s p o m o ż e n i a  r z e k o m o  p o l s k i e j  p a r ty z a n tk i ,  s t r a c h u  p r z e d  z a m a c h a m i  itp. O to  o k o l i c e
w  g r u n c ie  rzeczy  n a  w ł a s n e  c e l e  b o j o w e .  a l e i  S z u c h a  w y s ie d l o n e  z P o l a k ó w  z a m ie -
I w  c h w i l i  g d y  n a s z  R ząd  w y d a ł  rozkaz  n i a j ą  w  tw ie r d z ę  o d r a t o w a n ą  i u m o c n i o n ą
u n i k a n i a  k o n f l ik tó w  z b r o jn y c h  7. .w k r a c z a -  k b m . M im o  t a k i e g o  n a s t r o j u  p o ja w i ły  s ię
j ą c ą  a r m i ą  c z e r w o n ą , ,  s o w ie c .  o d d z i a ł y  d o w c i p n e  a f i sze  z » p rz y k a z a n ia m i«  F ra n k a
p a r t y z a n c k i e  n a  p łn .  w s c h .  z i e m i a c h  P o ls k i  d l a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  k tó r e  u: p rz y sz ło ś c i
w y s tę p u j ą  z a c z ę p n i e  y o b e c  p a r t y z a n t k i )  z a s t o s u j e  s i ę  d o . . .  N ie m c ó w ,  a  n a  p e w -
p o l s k i c h ,  p a l ą  g o s p o d a r s t w a  p o i ,  (k. OkuA - n y m  p l a c u  p o w i e r z o n o  k u k łę  > H it le ra« .

» R e ic h s k u r a to r iu m  f. W ir t s c h a f t l i c h k e i t«  ko l .  w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w .  N i e m c y  p o d e j -
j e s t  r o d z a j e m  g e s t a p a  p r z e m y s ł o w e g o .  r z e w a j ą c  s a b o ta ż ,  z a s t rz e l i l i  3 6  P o l a k ó w
K o n t r o lu je  o n  f a b ry k i  p o d  w z g l ę d e m  w y -  W  z w i ą z k u  z p r z y g o t o w a n i a m i
d a jn o ś c i ,  z a p o b i e g a  s a b o t a ż o m  i p o w o d u j e  e w a k u a c y j n y m i  d o n o s z ą : w e  L w  o-
l ic z n e  a r e s z to w a n i a  i k a ry .  W  s k ł a d  w i e  o p r ó ż n i o n o  s z e r e g  u l i c  d l a  w o j s k a
»kom is j i«  te j  in s ty tu c j i  w c h o d z i  inż. R ie m -  n a  k w a te r y .  -  Z a p o r a  w  R o ż n o w i e
s e r  z n a n y  p o l a k o ż e r c a  i d r  G a t te r ,  s p e c .  z b u d o w a n a  k o s z te m  ty lu  m i l io n ó w -  i n a -
o d  p r e m i i  w ó d c z a n y c h  d l a  P o la k ó w  za  w e t  w  c z a s ie  w o j n y  w y k o ń c z o n a  m a  u l e c
s z y b k ą  p r a c ę .  K o m is ja  t a  d b a  o u m ie sz -  z n is z c z e n iu  w  w y p a d k u  c o f a n i a  s i ę  f ro n tu
c z a n ie  k o n f i d e n t ó w  f a b ry c z n y c h ,  k tó rzy  W  j a s i e l s k i m  z a m k n ię to  sz ko ły ,  p r ż e z n a -
d o n o s z ą  n a  ro d a k ó u ) .  c z a ją c  b u d y n k i  n a  k w a te ry .

W  N o w y m  S ą c z u  n a  l in i i  kol . o d  — — _

P O L S K A  I S O W I E T Y ;  S e k r e t a r z  o f i a r o w a n a  p o m o c  a m e r y k .  m o g ł a  d a ć
S t a n u  U S A  H u l l  o z n a j m i ł ,  ż e  r z ą d  ro s .  . w y n i k i .  N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  Q m i n  w
n i e  p r z y j ą ł  a m e r y k a ń s k i e j  o f e r t y  p o ś r e -  d n .  25 b m .  m in .  E d e n  w  o d p o w i e d z i  n a
d n i c t w a  w  s t o s u n k a c h  z  r z ą d e m  i n t e r p e l a c j ę  w  s p r a w i e  g r a n i c  P o l s k i  o-
p o l s k i m .  R z ą d  s o w i e c .  w y r a z i ł  u z n a n i e  z n a j m i ł ,  ż e  s t a n o w i s k o  r z ą d u  a n g  zo -
d l a  p r o p o z y c j i  a m e r y k . ,  u w a ż a  j e d n a k ,  s t a ło  w y r a ż o n e  w  d e k l a r a c j i  p r e m .  C h u r -
ż e  s t o s u n k i  z  r z ą d e m  p o l s k i m  n i e  o s i ą -  c h i l l a  z  3 w r z e ś n i a  1’943 r  s t w i e r d z a -
g n ę ł y  j e s z c z e  s t a d i u m ,  w  k t ó r y m  b y  z a -  j ą c e j ,  ż e  r z ą d  a n g .  n i g d y  n i e  s t a ł  n a
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s ta n o w isk u ,  b y  w  s t r u k t u r z e  t e r y t o r i a l ­
ne j  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s t w  n ie  m o g ły  
zajść  z m ia n y ,  p o d  w a r u n k i e m  o czy w i- .  
śc ie,  że  z o s t a n ą  o n e  c a łk o w ic ie  s w o b o ­
d n ie  z a a k c e p t o w a n e  p r z e z  z a i n t e r e s o - '  
w a n e  s t ro n y .  T o  s t a n o w is k o  r z ą d u  b ry t .  
n ie  u leg ło  z m ia n ie .  O ile c h o d z i  o g r a ­
n ice  Po lsk i ,  to m in .  E d e n  s tw i e r d z i ł  w  
p iśm ie ,  k tó r e  z o s ta ło  w r ę c z o n e  w  r. 41 
prerii.  S i k o r s k i e m u  po  z a w a r c iu  p r z e z  
rz ąd  p o lsk i  p o r o z u m ie n ia  z R o s ją ,  iż 
r z ą d  ang. n ie  u z n a j e  ż a d n y c h  z m ia n  t e ­
r y to r ia ln y c h  p r z e p r ó w a d z o n y c h  o d n o ­
śn ie  do P o lsk i  po  s i e r p n iu  1939 r. R z ą d  
ang. s to i  n a d a l  n a  s t a n o w i s k u  K a r t y  A- 
t ł a n ty c k ie j .

R Z Ą D  A R G E N T Y N Y ,  o s ta tn i  z a- 
m e ry k . ,  k tó r e  u t r z y m y w a ły  s to s / in k i  dy-

Działania
F R O N T  Ś R Ó D Z I E M N O M O R S K I  : 

W  s o b o tę  d n ia  22 b in .  o godz .  2 -rano  
s i ln e  fo rm a c je  s p r z y m ie r z o n y c h  w y k o ­
n a ły  d e s a n t  n a ' t y ł a c h  iińij  n iem .,  a m ia ­
n o w ic ie  ' na  •■wybrzeżu w  odleg ł .  ,p.Or.ciu 
k m .  od  R z y m u .  N ie m c y  zos ta l i  z u p e iń je  
z a sk o c z e n i .  W s k u t e k  n a lo tó w  so juszn .  
w s z y s tk i e  l o tn i c tw a  p o d  R z y m e m  z a ­
s ta ły  do  t eg o  s to p n ia  u n ie r u c h o m io n e ,  
że  n a w e t  n ie m .  lo tn ic tw o  w y w ia d ,  z a ­
p r z e s t a ło  d z ia ła lnośc i ,  w s k u t e k  c z e g o  
f lota  so jusz . ,  p ły n ą c a  z p o d  N eap o lu  n ie  
z os ta ła  p r z e z  N ie m c ó w  z u p e łn i e  z a u w a ­
żona .  W  to k u  p i e r w s z y c h  o p e r a c y j  o p a ­
n o w a n o  p o r t  N e t tu n o ,  g d z ie  N ie m c y  n ie  
z d ąży li  n a w e t  p o n i sz c z y ć  u r z ą d z e ń ,  o ra z  
s ą s i a d u ją c y  z n im  o d  z a c h o d u  p o r t  A n -  
zio,  po  c z y m  ó ddz .  so jusz ,  p o s u w a ją c  

.się w z d łu ż  linii k o le j ,  N e t tu n o  - R z y m ,  
p r z e k r o c z y ł y  .V ia  A p p ia ,  p r z e c in a j ą c  
z a r a z e m  p r z e b ie g a j ą c ą  w z d łu ż  d rog i  l i­
n ię  kolej. ,  s t a n o w i ą c ą  j e d n o  z d w ó c h  

. p o łą c z e ń ,  z a p e w n i a j ą c y c h  a r m i i  n iem .,  
w a lc z ą c e j  w  re j .  C ass ino ,  ł ą c z n o ś ć  z 
R z y m e m .  D ru g a  l in ia  p r z e b i e g a  r ó w n o ­
leg le  n a  w s c h ó d  od m a s y w u  g ó rsk ie g o  
M onti  L ep in i ,  ł ą c z ą c  b e z p o ś r e d n i o  C a ­
ss ino  z R z y m e m .  T a  d r u g a  linia  j e s t  o- 
b e c n i e  r ó w n i e ż  z a g r o ż o n a 1 w s k u t e k  z a ­
jęc ia  • V e l le t r i ,  s k ą d  p r o w a d z i  do  n ie j  
p rz e łę c z .  W  t e n  sp o s ó b  s y tu a c j a  a r m i i  
n iem .,  z a g r o ż o n e j  o d c ię c i e m  łąc zn o ś c i  
i o d w r o t u  s t a je  s ię  c o ra z  k r y ty c z n ie j s z a .

p lo m a ty c z .  z  J a p o n i ą  i N ie m c a m i ,  o z n a j ­
m ił o  z e r w a n i u  t y c h  s to s u n k ó w .

W  B U Ł G A R I I  d w a j  p o s ło w ie  w c h o ­
d z ą c y  w  sk ła d  o p o z y c j i  p a r l a m e n t a r n e j ,  
k tó ra  l iczy  35 m a n d a t ó w  n a  120 ca łeg o  
S o b r a n i a  zgłos il i  p o d  a d r e s e m  r z ą d u  n a ­
s t ę p u ją c e  ż ą d a n ia :  1) w y c o f a n i e  b u ł g a r ­
sk ic h  odd z .  o k u p .  z t e r e n ó w ,  k tó r y c h  
B ułgarisi  n ie  z a m i e r z a  z a c h o w a ć ,  2) z a ­
c ie ś n i e n i a  s t o s u n k ó w  z R o s ją ,  3) p r z y j a ­
z n e  s t o s u n k i  z T u r c j ą ,  -4) r z ą d  k o a l ic y j ­
n y  z u d z ia ł e m  w s z y s tk i c h  p a r t i i  polit .  
P r o g r a m  t e n  s p o tk a ł  s ię  z b. p r z y c h y l ­
n y m  p r z y j ę c i e m  z e  s t r o n y  w ię k s z o ś c i  
s p o łe c z e ń s tw a .

w o je n n e .
J a k  s ię  .obecn ie  o k a zu je ,  n a c i s k  so jusz ,  
na  o d c in e k  C a ss in o  b y ł  z r ę c z n i e  p r z e ­
p r o w a d z o n y m .  m an e w .rem .  d y w e r s y j n y m ,  
gcb-i: N ie m c y  . p r z e r z u c i l i  t am  w  osta t .  
chi...iii -z pod~.Rz.ymu t r z y  d y w iz je ,  oga- 
ła c a ją c  w y b r z e ż e  i u ł a tw ia ją c  w  t e n  
sp o só b  so ju sz n ik o m  ich  d e s a n t .  W  to k u  
d a ls zy c h  O p eracy j  a rm i i ,  k tó ra  w y l ą d o ­
w a ła ,  z o s ta ły  o p a n o w a n e  w  re j .  b a g ie n  
p o n ty js k ic h  m ia s to  L it tó r io ,  z a ło żo n e  
p r z e z  M usso l in iego ,  ja k  r ó w n i e ż  m ia s to  
A pri l ia .  K a n a ł  M usso l in iego ,  p r z e p ł y w a ­
j ą c y  w  odległ.  20-tu  km." o d  w y b r z e ż a  
zo s ta ł  ju ż  p r z e z  s o ju s z n ik ó w  p r z e k r o ­
czony .  O d d z .  so jusz ,  w a lc z ą  ju ż  w  o d le ­
głości n ie c a ły c h  40 k m .  o d  R z y m u .

W alk i  n ie  doszły tu jeszcze do  p u n ­
ktu ' kulm inacy jnego .  N a jgm ałtom niejsze  
uialki rozgrym ają  się  na  odc inku  V-tej 
armii,  gdzie  m p o s ia d an iu  sojusznikóm 
z najdu ją  się  płn. mybrzeże rzeki Garig- 
l iano, oraz  zach. brzeg  rzeki Rapido, prze- 
p łym ającej  pod  Cassino. — W  ciącu stycz­
nia  lotnictmo sojusz, rzuciło  u j  rej.  śródz. 
i i . o o o  ton bom b, z czego g.ooo ton na  
sam e  W łochy .  O d se tek  strat n ie  s ięga  i% .

FRONT ROSYJSKI: Najuważniejsze
d z i a ł a n i a  rozgrym ają  się  na  odcinku 
leningradzkim. D e cy d u ją ca  rola p rzypada  
m udzia le  sys tem omi kom unikac .  od  któ­
rego u trzym ania  zależy  z ap em n ien ie  sobie  
przez armię  niem- dostam, oraz  odmrotu.
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Po przecięciu jedynej linii kolej., przebie- "rzuciło na N iem cy i k ra je  zach. prze-
gającej z Leningradu na zach. Rosjanie szło 20.0\)0 ton bomb, tr a cąc  n ieca łych
zdobyli ważny węzeł Krasnogutardziejsk S* sw o jeg o  stanu.
(Gatczino), gdzie przecina się pięć linij.
kolej, i osiem drogowych, Słuck na linii OCEA N  S P O K O JN Y : Oddz. austral,
do Ódesy, a ponadto szereg miejscowości i am ery k .  po w yko nan iu  dw óch  desan-
na zach. i polud. od stacji Tosno na linii tów  na  zach. w y b rz eżu  Nowej B ry tan i i
kolej, do Moskwy. Nad jeziorem Ilnteń pod  P rzy ląd k iem  G lo uces te r  oraz pod
Rosjanie po zdobyciu Nowogrodu postę- -Arawe postęp u ją  na pin. zach. w  kier.
pują wzdłuż zach. wybrzeża i znajdują się g łów nej bazy  japon. na Pacyfik połud.
już niedaleko Szymska na polud. zach. zach .,  jak im  jes t  RabauL W "urząd, w y-
krawędzi jeziora. Obecnie sytuacja przed- pow ied z ia eh  japon. coraz  w y raźn ie j  uja-
stawia się w ten sposób, że wobec zaję- w n ic  się niepokój w  miejsce  daw nie j-
cia Nowogrodu, położonego u wylotu od- szych; i ron icznych  uw ag  o australi jsko-
gałęzienia linii kolej: Leningrad Moskwa, a m eryk .  tak ty ce  „żabich  skoków  z w y-
Nienicy na całym odcinku od wybrzeża sepk i  na w y se p k ę " .  O sta tn io  dztw o
nad Zatoką Finlandzką aż po Ilmeń roz- japon. stwierdziło ,  że sy tuac ja  jest. groż-
porządzają tylko dwoma liniami kolej., na  i R abau l  musi być b r o n i o n y  za
mianowicie w kier. z Leningradu na Psków w sze lk ą  cenę. W o b ec  w spółza leżności
oraz z Leningradu do Odesy, przy czyta w szystk ich  te a t ró w  woj. sy tuacja  na
ta ostatnia jest także zagrożona przez D a lek im  W scho dz ie  nie może pozostać
wojska ros., postępujące z pod jeziora bez  w p ły w u  na  sy tu ac ję  ogólną, zwa-
TLaeń. Wg. danych sowiec. między 1 4  a żywszy, że im w iększe  b ęd ą  tam s.uk-
2 5  stycznia 1 0  duwizyj niem. z • łn - - -;y A nglosasów, tym m niej m o c a r s t w a
froncie lęningrad-kim rozbitych, ’ 'osa-k ie  będ ą  tam w iązały  sw ych
4 0 . 0 0 0  zginęło, a 3 0 0 0 -  -doslo • t y . , i  U U ejs  • > b ę d /U  ich' pozycja
niewoli. ■ ■ y ..

Na U krain ie  N iem cy wżnow 
traa tak i pod Winnicą, nie  osiąga,, W IA D O M O Ś C I R Ó Ż N E : U Sto. pro-
dnak  żadnych  postępów . d uku ją  o becn ie  w ięce j  sp rzę tu  wojsk.,

niż  cała r e sz ta  św ia ta .  B ud że t  na o k res
F R O N T  Z A C H .: W  nocy z 21 nr. 22 od cze rw c a  1944 r. do cze rw c a  J945 r.

gw a łtow ny  nalot R A F. na M agdeburg, p rzew id u je  rozchody  na sum ę  przeszło
11a k tóry  zrzucono w  ciągu 34-ch minut, sto miljardów  dolarów  p raw ie  wyłącz-
2000 bomb. 52 bo m b ow ce  nie powróci- nie na cele w o jenne .  S tan  flot}' woj.
ły. P o za ty m  gw ałtow ne  nalo ty  dz ienne  uległ od 1 s tyczn ia  1943 r. podw ojeniu ,
lotnictwa am ery k .  na  N iem cy zach.,  oraz P ro du kc ja  sam olo tów  w y n o s i '8800 mie-
lo tn ic tw a sojusz, na F ran c ję  płn. “TV sięcznie.
c iągu s tyczn ia  b. r. lo tn ictwo sojusz. — — —'

FU N D U S Z  p raso w y  2.020 zł. —- 500 — 50 Marysia —- 20 Nusia.
K ru k  — 200 Alina, Psyche,  J an a  — 150
Popy, Młotek — 100 A.S., W ick. r F U N D U SZ  te r ro ru  n iem . 310 z ł .  —
30 Je leń ,  Sa rn a ,  Gruszka, N. N., W ie  100 W o jtek ,  Psyche  — 50 S m ykał ,  Pa-
sław, W olność  — 40 P aszko  — 30 In- p ie rn ik  — 10 Stefan ,
w e s t  — 20 W ięc ław , A ldona — iO Ł oś
— o m ie sz k a  Z O R : paczka  m a try c  i 2 F U N D U S Z  spec ja lny  955 zł. —• 500
taśm y  do m aszyn y  — K apra l :  1009 ark. In te rn a  — 200 Pszczółka, T rz y  A sy  —
p ap ie ru  — S e le d y n :  pap ie r .  55 Lis — 2 płaszcze  w o jsk o w e :  J e s ień

— S k a rp e ty  i rę k a w ic e  dla ludzi z  A. 
F U N D U S Z  Gen. S ikorskiego 1.3 50 K.: Pan i Jasna,

zł. — 1.140 K orzeń  — 140 Ju lando  i A gi ■ '  — — — z

KWzw


